POLSKI 


FILATELISTA 


poświęcony wyłącznie wiadomościom zbierania i poznawania 
znaczków pocztowych (marek) i całości pocztowych. 


Miesięcznik illustrowany wychodzi każdego I5-go dnia w miesiącu. 


Prenumerata: 
wraz z przesyłką wynosi w Au- 
stryi, Węgrzech i Bośnii rocznie 
3 korony (1 złr. 50 ct.) 


w Rosyi .... 1 Rubel 50 k. | Numer pojedynczy wraz z prze- 
w Niemczech . 2 Marki syłką pocztową 15 ct. =30 hel. 
we Francyi .. 4 Franki. 


Premie 
dla Prenumeratorów i Człon- 
ków Związku dołącza się do 
każdego Numeru. 


= 15 kop. = 25 fen. = 40 ents. 


OQgoszenia: 
cała (1) strona... 18 Koron. 
ćwierć (/,) strony . 6 „ 

3 szpaltowy wiersz . 16 heler. 
Prenumeratę można przesyłać 

w markach pocztowych, kursu- 

jących, nieużywanych. 


Adres: „Polski Filatelistaʻ‘, 


Kraków, Franciszkańska í. 


Organ „Związku polskich zbieraczy znaczków pocztowych w Krakowie. 


> PRZEGLĄD. - 


Nawet filatelistom w obecnym nerwo- 
wo-waryackim wieku pary, elektryczno- 
ści, bibuły i reklamy nasuwać się muszą 
smutne refleksye. Wszakże poczty 
i markoznawstwo są wykwitem tego 
stulecia, a pasożytnemi odmianami tej 
naukowej rozrywki są sporty zbierania 
kartek illustrowanych, obrazków Lie- 
biga i Stollwercka, oraz najlepsze z nich 
może zbieranie marek reklamowych 
z 74 dotychczasowych wystaw i z 11 
uroczystości pamiątkowych (w 460 od- 
mianach). 

Te smutne refleksye zaprowadzają 
nas mimowoli na nie wesołe tło poli- 
tycznych wydarzeń, o ile się odźwier- 
ciadlają we filatelii. 


Projektowane już w 1896 r. marki 
austryackie, na jubileusz Najjaś. Mo- 
narchy wydać się mające, nie ujrzały 
światła dziennego. Obstrukcya, piąta 
kurya, socyalizm, przewroty parlamen- 
tarne itd. niejedną przykrość sprawiły 
dostojnemu Jubilatowi i zepchnęły 
myśl wydaniaseryi jubileuszowej do 
czasu wydania znaczków pocztowych 
w walucie koronnej i halerzowej. 

Jak już pisaliśmy, nie ma się co cie- 
szyć ztych spodziewanych znaczków, 
bo podwyższą one niektóre opłaty. 
W szczególności dokuczy nam podnie- 
sienie ceny korespondentek na 5 hale- 
rzy, a „Reichswehr* całkiem słusznie 
utyskuje, że puszczenie tym sposobem 
w kurs monet hellerowych byłoby ra- 
cyonalniejszem, gdyby cenę korespon- 
dentki zniżono na 3 hellery. 


Podobnie i Hiszpanii zatruta została 
uroczystość jubileuszowa — odkrycia 
Vasco de Qama — przez zaczęcie 
wojny ze Stanami Zjednoczonymi 
prawie w dniu jubileuszu! 

Lud hiszpański, — tak ambitny, że 
nie chce nawet słyszeć o rokowaniach 
pokojowych za pośrednictwem Francyi, 
ani nie chce przyjąć zapomóg pienię- 
żnych, jak np. Miliardu od prezydenta 
Buchananu, otóż lud ten rycerski przez 
samopomoc 'chce dźwignąć swoje finanse 
wojną nadwerężone. 

W tym celu wydano milion marek 
po 5 cts., litografowanych w zielonym 
kolorze w niemieckim zakładzie w Me- 
ksyku; noszą one napis „5— Impuesta 
Patriotica Espanol —5%, i wcale nie 
stanowią opłaty pocztowej. 

Z powodu tejże wojny i blokady 
portów kubańskich okręty innych kra- 
jów zastanowiły regularny kurs do 
Kuby i tylko Hiszpania ze swego kraju, 
oraz jako pośrednik z obcych monarchij 
przyjmuje na Kubę z wyłączeniem 
przesyłek frachtowych na wyspy Ka- 
naryjskie, Kubę, Portoryko i Filipiny. 

Wobec ogólnej symipatyi dla Hi- 
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szpanii, której widocznie zapomniano 
okrucieństw Korteza itp. zdobywców 
— wyszłaby Hiszpania lepiej na sprze- 
daży marek z kursu wyszłych, niż Bra- 
zylia, która w cenach katalogowych 
usiłuje pozbyć się znaczków pocztowych 
dawnych emissyj, o ile ich przed dwoma 
laty nie spaliła. 

Jeżeli już rządy tak czychają na 
nasze kieszenie, to jakże się dziwić ofer- 
cie syndykatu angielskich handlarzy, 
którzy chcieli zakupić za 100.000 złr. 
marek najnowszej emissyi od rządu No- 
wozelandskiego — ale pod warunkiem, 
aby resztę marek dopiero po 3 miesią- 
cach w obieg puszczono. 

Mimo to wszystko, zastęp filateli- 
stów nie traci otuchy i co napotka, to. 
zbiera, klasyfikuje, porównywa, a owoc 
jego pracy nieraz i rządowi korzyść 
przynosi; bo nikt inny, jak marko- 
znawcy wynaleźli niejednokrotnie fał- 
szowane marki kursujące, jak np. nie- 
mieckie 20 fenigówki, bawarskie 10 
fenigówki, 10 i 20 piastrówki austrya- 
ckie itd. itd 

Na zakończenie zwrócić musimy 
uwagę naszym P. T. Czytelnikom na 


Psia poczta. 


Nowelka bez marki. 
przez Zdzisława Polańskiego. 


Pań Feliks i panna Wanda kochali 
się na zabój. . 

Odwieczna to historya, jak i baśń 
o nieprzyjaźni domów Montecci i Ca- 
puletti, zaczerpnięta przez Szekspira 
ze starej bajki włoskiej. 

Pan Feliks nie był ani rzeźnik'em, 
co dziś najlepiej popłaca, ani nawet 
dziennikarzem, co najmniej popłaca, 
ani — wstyd powiedzieć — nie umiał 
odróżnić kolumbowych marek od wi- 
niet z zapałkowych pudełek. Był so- 
bie tylko zwykłym guwernerem, który 
w wolnych chwilach kuł lingwistykę, 
aby zostać na razie tymczasowym za- 
stępcą suplenta. 

Całym jego majątkiem była żelazna 
wola, regularna twarz o myślących 


rysach, pudło farb i pendzli i dwa 
dwukrotnie nicowane garnitury. 

Panna Wanda natomiast prócz ró- 
żnych piękności ciała i duszy miała 
przeznaczoną jej przez rodziców wieś 
Dębówkę z ogromnemi folwarkami, 
bogatym inwentarzem, no i gotówe- 
czką kilkunasto tysięczną. 

Różnica nielada, ot podobnie jak 
między kolumbową 5-dolarówką, a ety- 
kietą „Säkerhets tandstikkor*. 

Ojciec panny, poczciwy plutokrata, 
ale uważający ludzi dopiero od ma- 
jątku co najmniej 50 000 zir., zaczął 
coś miarkować, że jego córunia ma 
się ku temu, jakiemuś tam filozofowi, 
który mu dwóch dzikusów przygoto- 
wywał do gimnazyum. Na naradzie 
z żoną postanowili niedopuszczać mło- 
dych ludzi do siebie i bez wyjawienia mo- 
tywów nakazali służbie przeszkadzać 
wszelkiemu zbliżeniu się sam na sam. 

Można sobie wyobrazić bezde nua 
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marki kolejowe galicyjskie, wydawane 
na sposób angielskich ; czy jednak mają 
równouprawnienie w albumie z mar- 
kami rządowemi pocztowemi — to 
zostawiamy — specyalistom. P. 


Koperty finlandzkie z roku 1850 
przez 
Alfonsa Joessla z Wiednia. 


(Przedruk wzbroniony.) 


W ostatnim nr. doniosłem o pró- 
bnym druku koperty finlandzkiej za 10 
kop. czerwonej z r. 1850 znajdującej 
się w moim zbiorze. Dzisiaj opiszę 
różne odmiany i próbne druki kopert 
z roku 1850. Podnoszę najwyraźniej 
że opisane przezemnie osobliwości, nie 
są zupełnie żadnymi produktami mo- 
jej fantazyi; owssem postanowiono je 
wydać; w rozczygającym czasie jed- 
nak, za niestosowne uznane — zni- 
szczone zostały. 

Urzędowo wydane: 

5 kop. niebieska, 
10 „ różowa, 
20 „ czarna. 


ERZE 


Wszystkie 3 wartości drukowane były 
na zwykłym białym, dwie jednak naj- 
wyższe wartości znajdują się także na 
białym poziomo prążkowanym papie- 
rze. 

Szczególną odmianę ma również ko- 
perta na 10 kop., papier jest prążko- 
wany skośnie prawie prostopadle a nie 
poziomo. Znajdują się też jak wiadomo 
urzędowe nowodruki wszystkich trzech 
wartości, jednakże tylko jako wycinki 
kwadratowe; pierwsze dwa mają kolor 
oryginału ostatni jednakże jest zielono- 
czarny. Również przy obu formatach 
tych kopert (format I. 144 X 114 mm., 
format II. 175 X 756 mm.) napoty- 
kamy na. nieregularności. 

Różnice 2 mm. co do długości lub 
szerokości, nie są żadnemi rzadkościami. 
Ze koperty te przez nie wielu tylko 
są uwzględniane, ma to swój powód 
w niewielkiej ilości tych kopert, które 
się między zbieraczami znajdują. 

Na żądanie osób prywatnych wy- 
dauo urzędownie dwie pierwsze war- 
tości tych kopert w formacie arkuszo- 
wym (2/0 X 210 mm.). Obie wartości 
drukowane były na białym papierze, — 


rozpacz młodych serc, pragnących wy- 
lać nawzajem miłość, żal, nadzieję 
i cały skomplikowany aparat uczuć. 
Sami więc rodzice zepchnęli kochan- 
ków na niebezpieczną drogę listów 
tajemnych. Był to niejako drugi sto- 
pień egzekucyi, a raczej gorzej, bo 


verba volant, scripta manent. Brakto im | 


tylko listonosza, a nikt ze służby nie 
był godzień tego zaufanego i to bez 
kaucyi stanowiska. Ale że potrzeba 
jest matką fortelów, przepraszam, wy- 
nalazków, więc młodzi ludzie przyu- 
czyli sobie kudłatego Negra, pincza, 
który mał zaszczyt być faworytem 
Wandy. 

W skórzanej obróżce tego orygi- 
nalnego postillon d'amour urządził Fe- 
liks sprytnie schówkę, w której odtąd 
kilka razy dnia liściki kursowały prę- 
dzej niż pocztą pneumatyczną i bez- 
płatnie. Nosił im też wzajemne poca» 
łunki i żadna stara panna tyle swego 


pieska nie wycałuje, co wtedy Wanda 
i Feliks swego Negrusia. 

A mimo to ten pieszczotliwy Negruś 
zdradził ich hamiebnie! 

Było to krótko po nominowaniu 
Feliksa suplentem gimnazyalnym i nad- 
zwyczajnym profesorem uniwersytetu. 

W dworze dąbrowickim panował 
ruch niezwykły, bo miał przybyć ja- 
śnie pan hrabia Eugeniusz Slepicki, 
który według dawnej umowy familijnej 
miał dziś, zaręczyć się z panną Wandą, 
nieznającą go dotąd zupełnie. 

O ile p. Eugeniusz miał wysoką po- 
zycyę herbową, antenatów i kolligacye, 
o tyle w burzliwem życiu po Paryżu, 
Monaco i t. d. stracił zdrowie i for- 
tunę, tak, że rodzina jego gwałtownie 
dążyła do podreparowania szczątków 
majątku małżeństwem Eugeniusza z ja- 
kąś tam szlachcianeczką, z p. Wandą 
Szepcińską, herbu Woli róg. 

(C. d. n) 
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a dziś należą do najbardziej poszuki- 
wanych znaczków pocztowych. Zmaj- 
duje się tu stosunkowo wiele pró- 
bnych druków; bez wątpienia należą 
one do zbioru jednocześnie jednak, 
jest to więcej rzeczą gustu, przyjąć 
je do albuma lub nie! 

Koperta 5 kop. niebieska znachodzi 
się nieużywana w następujących ko- 
lorach : 

1) czarna 

2) różowa 

8) ciemnozielona 
1) czarna | na niebieskawym 

2) różowa, j papierze 

Z wartości drugiej przedłożono mnie 
również: 

1) 10 kop. czarna | tylko na papierze 
2) 10 „ różowa | niebieskawym 

Na koniec chcę opisać Szanownym 
Czytelnikom, jeszcze jedną osobliwość 
której, jednakże w oryginale sam 
nie posiadam; osoba wzmiankowana 
w ostatnim numerze, pokazała mi tylko 
odbicie tego unicatu w swoim ro- 
dzaju. 

Jestto koperta na 10 kop. czerwona, 
której po obu stronach brak cyfry. 
Z tego wynika że filatelia długo je- 
szcze dokładnie zbadaną nie jest — 
o niektórych jednak krajach słyszymy 
mało — lub powiemy wprost — nic. 
Mamy przecież dosyć fachowych dzieł — 
lecz wielka szkoda że tylko małe pań- 
stewka staro-niemieckie dokładnie opi- 
sywane bywają. 

Spodziewać się jednak należy, że 
choć raz uczyni się zadość żądaniu 
bardzo wielu — bo wszystkich pra- 
wie filatelistów, przez wydanie dzieła, 
któreby o wszystkich znaczkach pocz- 
towych — wszystkich bezwyjątkowo 
krajów dokładny dało opis. 


$ na białym papierze 


Marki telegraficzne i stemplowe oraz stosunek 
ich do marek pocztowych. 
H. Berger (A. Wiilbern). 
(Ciąg dalszy). 
Aby lepiej określić to, cośmy już 
powiedzieli musimy dodać i tę uwagę, 


że w nazwanych co dopiero krajach, 
departament telegrafów obejmuje nie 
tylko same telegramy, lecz owszem 
wszystko to co prędko ma być prze- 
słane, i tak: listy tak nazwane „per 
express*, listy poczty pneumatycznej 
ii CH 

We wszystkich krajach które przed- 
tem wydawały osobne „znaczki tele- 
graficzne“ t. j. w Austryi, Niemczech, 
Wirtembergii, Bawaryi, Wielkiej Bry- 
tanii, ete. etc. używa się teraz na to 
miejsce znaczków pocztowych i stem- 
pli. Wyższe wartości znaczków po- 
cztowych uzywa się najczęściej, za- 
miast znaczków telegraficznych i stem- 
plowych — kiedy niższe wartości je- 
dynie pocztowo używane bywają. 
Najlepiej to zauważyć można w An- 
glii i jej koloniach, Japonii, — jak 
również Hiszpanii i Portugalii z ko- 
loniami itd. 

Jeżeli mam coś powiedzieć względem 
rozdzielenia „marek naklejanych* (po 
angielsku adhesives) od „całości poczto- 
wych“ (entżres), które już w wielu al- 
bumach wprowadzone zostało, to był 
bym zatem, aby każdy z tych dwóch 
działów wpierw jednak dział „marek 
naklejanych* uzupełnić przez przyję- 
cie rządowych znaczków telegrafi- 
cznych, stemplowych — kolejowych 
i pakietowych, o ile one nie zostały 
już do albumów wprowadzone. Ra- 
dziłbym zatem bardzo zbieraczowi 
specyalnemu jakiegoś kraju lub jakiejś 
grupy krajów, zbierać także i stemple, 
etc... dotyczące tegoż kraju; gdy bo- 
wiem sposób ten zbierania wejdzie 
w modę, będzie już miał spory zapas 
okazów, za które by może płacić mu- 
siał ogromne sumy. Anglia z kolo- 
niami i małe państewka niemieckie 
przedstawiają się rzeczywiście w tym 
względzie bardzo interesująco dla 
zbieracza. 

Między państewkami niemieckiemi 
wiele jest takich, które wydają i wy- 
dawały marki stemplowe 1 tak: 
Schwarzburg — Sondershausen, Ko- 
burg — Gotha, Birkenfeld, etc. Z po- 
wodu, że stemple tych państewek nie 
cieszą się popytem u zbieraczy, można 
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nieraz za kilka centów kupić taki okaz 
który, kiedy stemple te, z powodu 
mody, poszukiwane będą, potem 
do najwyższej ceny dojść może. Za- 
granicą, gdzie pilnie już skupują stem- 
ple i marki telegraficzne, dochodzą już 
rzadkości tychże, do ogromnych sum. 

Nie powiem wam co macie skupo- 
wać, by zapobiedz spekulacyi, ale za- 
znaczę tylko, że za „Satz* za który 
handlarz marek z Francyi płaci 100 fr. 
my go w Niemczech przy odrobinie 
szczęścia jeszcze za markę (60 et). 
kupić możemy. 

Jeżeli zaznaczymy, że stemple wiel- 
ko-heskie już do wartości 300 M. do- 
chodzą, a stemple zagraniczne ponadto 
nawet, to trzeba przyznać, że się wcale 
sowicie opłaci skupowanie rzadkości 
i przetrzymywanie ich do jakiegoś 
czasu. Rzeczywiście np: stemple he- 
skie nominalnej wartości ponad 10 
Mk. szczególnie trudno i rzadko kupić 
lub znaleść się dadzą. 


Angielska 
środkowa Afryka. 


Marka tymczasowa (prowi- 
zoryczna), nieząbkowana. 
1 penny 
czerwona i niebieska. 


Marka o nowym 
zupelnie typie, , 
którąto podają 

jako błąd druku 

(Fehldruck), | 

w prawdzie za- 

miast WAKATIPU jest WAKITIPU, napis nad 

2!/ D., zresztą jest odmienna, t. j. POSTAGE 

& REVENUE jest obecnie u góry, a u dołu jest 

napis „M, I ERRSLAW* — 2! p. niebieska, 


Hi Marka tymczasowa, przedruk 

©} czarny „10 cents“ — na marce 

kursującej 80 c. popielato-zię- 
lonej. 


Angielska 
południowa Afryka. 


Marki o poprawionym typie 
to jest: większe litery w na- 
pisach oraz lepsze wykona- è RŲ 
nie, dokładniejsze jak po- ci 

przednio. 


. popielata i lila, 

„ oynobrowa i zielona, 

„ <lemno-bronz. i fiołkowa, 

„ czerwono-bronz. i niebieska, 
„ niebieska i fiołkowa, 

„ flołkowa i czerwona, 

„ zielona i lila. 
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Portugalia. 


Karta korespondecyjna jubil. 
jak podaliśmy w Nrze 6 — 
obecnie podajemy typ marki. 


Maroko. 


[RAAR 
Angielska poczta w Maroko ? 
używa obecnie marek z Gi- i 
braltaru -- na których jest ; 
przedruk czarny „MOROC- | 
CO AGENCIES“, cała serya JE 
od 5 centimos do 5 pesata 
w tym samym kolorze kursujących marek Gi- 

braltaru. 


Karta koresp. pojedyncza 5 c. 
i podwójna 5--5 c., zielona, 
p. Szamowy. 


Honduras angielskie. 

Typ kursującej marki — obecnie wyszła na 
25 c. czerwono bronzowa. (Rysunek marki jak 
Gambia w Nrze 6, ty ko napis BRITISH HON- 
DURAS). 

Kwensland. 

Obecnie kursująca marka z liczbami po ro- 
gach, głowa w białem polu, z. w. Q., ząb. — 
6 pence zielona, 
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Liberja. 

Marki urzędowe, wyszły całe serye: od 1 c. 
do 50., przedruki na kursujących „O 5“, są 
niebieskie, czerwone i czarne. 

Czarnogóra. 


M. zmiana kolorów, typ ten sam, p. b. ząb. 
2 Nowe ziełona, 


8 „  karminowa, 
5 „ pomarańczowa, 
7 „ . bronz.-popielata 
10 „  fiołkowa, 
15 „  bronzowa, 
25  „  ciemn.-niebieska. 
Austrya. 


Marki kursujące na 5 i 10 kr. 
czerwonawym papierze. 


są też na 


6 Rozmaitości. 


Bozia NAME ma być zało- 
żoną w Petersburgu, jak nam donosi 
nasz abonent p. Boz... Wprowadzenie 
tej nowej poczty miejscowej pociągnie 
za sobą zapewne wydanie kopert i 
korespondentek pneumatycznych a 
może i marek, których dotąd podobne 
poczty nie posiadały. 

Wystawa plakatów. Otwarto 7. lipca 
b. r. w Krakowie wystawę plakatów 
wybitnych artystów polskich i zagra- 
nicznych w Muzeum przemysłowem 
w obecności prezydenta miasta p. 
Friedleina, grona członków Rady mia 
sta oraz publiczności. Zapobiegliwoś* 
dyrektora Muzeum p. Wdowiszewskie- 
go zebrała okazy zasługujących na 
uwagę artystycznych plakatów, któ- 
rymi zapełniono wielką salę, a ugru- 
powano je tak, że zwiedzający wysta- 
wę ma doskonały pogląd na charakte- 
rystyczne cechy plakatów poszczegól- 
nych artystów i krajów. Są tam ar- 
tystyczne plakaty francuskie, belgij- 
skie, angielskie, niemieckie, włoskie, 
szwedzkie i amerykańskie. Małą grupę 
nie z winy zarządu wystawy, ale 
z powodu słabego rozwoju tego działu 
sztuki u nas, stanowią plakaty polskie. 
Nie można wątpić, że u nas publi- 
czność licznie zwiedzać będzie wysta- 
wę i że odniesie z niej korzyść, nie 
tylko specyalna sztuka grafiki i kolo- 
rystyki przemysłowej ale także świat 


handlowy i kupiecki, dla którego do- 
bry plakat reklamowy, w rodzaju tych 
jakie są na wystawie, zapewnić może 
nieraz zwiększenie zbytu i rozszerze- 
nie interesu. Wystawa otwarta do 6. 
sierpnia — wstęp 10 ct. — katalog 
20 centów. 

Kostyum z marek. Już niejednokro- 
tnie pojawiały się na balach masko- 
wych kostiumy z marek, żaden jednak 
nie był tak drogocennym jak ten, 
który, na ostatnim balu tegorocznym 
w Nowym Jorku, nosiła bogata kali- 
fornianka panna Ella Svedson. Każda 
marka okoloną była złotem i drogimi 
kamieniami, a ogólna wartość tego 
tańczącego zbioru marek dochodziła 
20 000 złr. 

Austryackie marki po 5 i 10 centów 
kursują obecnie na papierze zlekka 
różowo zabarwionym. Naszym czytel- 
nikom zalecamy zbierać takie egzem- 
plarze, które po ukazaniu się wkrótce 
nowej seryi marek hslerowych, staną 
się poszukiwanemi rzadkościami. 


Prawdziwa. 


Fałszywa. 


Często bardzo znajdujemy fałszywe 
marki tej emissyi, i prawie powiedzieć 
można */, tychże fałszywie są ostem- 
plowane, a bardzo wiele jest tak fał- 
szowanych jak to przedstawia ry- 
sunek. 

Przy porównaniu dostrzeżemy z ła- 
twością różnicę. Za bardzo zgięte rogi; 
lewe skrzydło za wysoko stojące i za 
kończyste a trąbka za krótka i za 
gruba. 

Przy dokładniejszem porównywaniu, 
spostrzeżemy całą masę znamion, i tak: 


Ada, 


najpierw papier żółtawy zamiast nie- 
biesko-biały; również gumowanie, nie 
jest szorstkie jak u prawdziwych lecz 
gładkie. Rysunki wyręczają mnie naj- 
zupełniej w dalszym opisie. 

4. E. Glasewald. 


Nowy Brunszwik z r. 1860 
na 2 i 5 cents. 

Pomimo, iż marki te nie są rzadko- 
ściami, jednakowoż wiele spotyka się 
fałszywych, w których silne ostem- 
plowanie utrudnia rozpoznanie. Tem 
bardziej, że wiele pozostałych zapasów 
marek na 2 i 5 cents puszczono w o- 
bieg, przez co wiele nieużywanych 
jest w obiegu, dlatego też mniej zna- 
jący się zbieracze obawiają się kupna, 
z powodu ich taniości. 

Prawdziwe są stalorytem o regular- 
nych rysach twarzy, twarz cała jest 
punktowana, kólczyk po prawej stronie 
ma 6 wisiorków, napis CENTS jest 
znacznie większy i czysty, zaś po 
POSTAGE kropka biała jest w środku. 

Fałszywe są dość dobrze zrobioną 
litografią, czoło jest gładkie nie pun- 
ktowane, kólczyk po prawej stronie 
ma 3 wisiorki, napis CENTS jest mniej- 
szy o nierównych literach, po POSTA- 
GE kropka jest u góry. 

Ostęplowania są bardzo zamazane, 
tak, że prawie całą markę zakrywa, 
np. stempel w kształcie owalu z sze- 
rokimi paskami, w środku z liczbą — 
stempel w kształcie zębatego ke aji i 
stempel gwiazda. Te trzy ostemplo 
wania dotychczas napotkałem. 

M. M. Urbański. 


Związek polskich zbieraczy maczków pocztowych 
w KRAKOWIE. 


Protokół IV. zebrania z 21. czerwca 1898. 


Początek o godzinie 1/9 wieczorem. 
Obecni członkowie: 1, 2, 8 4, 5, 10, 
12 i trzech gości. 

Na wstępie zagaił posiedzenie prze- 
wodniczący, poświęciwszy kilka słów 
pamięci n' eśmiertelnego Adama; pan 
Ujejski wygłosił kilka ustępów z „Pa- 
na Tadeusza“. 


Po przeczytaniu i przyjęciu proto- 
kołu z d. 6. czerwca 1898, przedłożył 
sekretarz listy nadeszłe, oraz zawia- 
domienie z Dyrekcyi policyi, azeby 
walne zebrania Związku 24 godzin 
wprzód, a nie w sam dzień zebrania 
zgłaszane bywały. 

Następnie przyjęty został na członka 
L. 20. Kazimierz Girzyński, Kraków. 

Wydział uchwalił wysyłanie marek 
także nie'złonkom, z zastrzeżeniem, 
że ci wprzód przyślą swe wybory, 
które muszą podlegać regulaminowi. 
Pierwsze wybory doręczone zostały 
członkom Związku 15 1 14 

Z powodu wyjszdu przewodniczą- 
cego do Węgier a następnie do Włoch, 
sprawy klubowe załatwiać mają człon- 
kowie: 3, 4, 5 

Uchwalono, że pierwsze zebranie 
powakacyjne odbędzie się we wtorek 
16. sierpnia, na którem odbędzie się 
losowanie marek dla członków Związ- 
ku. Marki na ten cel przyjmuje se- 
kretarz p. M. M. Urbański, ul. Fran- 
ciszkańska 1, który po otrzymaniu 
marek zapisze który członek, w jakiej 
ilości i wartości marki przysłał, i to 
przedłoży na zgromadzeniu. 

Jako członków korespondentów mia- 
nowano: 6, 7, 9, 13, 1f, 18. 


Odpowiedzi Redakcyi ` 


W celu uregulowania nakładu upra- 
szamy o łaskawe nadesłanie prenume- 
raty za drugis półrocze, gdyż dalszych 
numerów nie będziemy wysyłać aż po 
uiszczeniu przedpłaty, która wynosi 75 
ct. = 75 kop. = I m. 50 f. 

Na liczne zapytania, odpowiadamy, 
że nowe marki austryackie jeszcze nie 
są ogłoszone; również nie wiadomo, czy 
wyjdą marki jubileuszowe. 


Premies do Nr. 7. 
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Bardzo tania i praktyczna gazeta 


„Wegweiser für Sammler“ 


Centralny organ kupna i sprzedaży 
wszelkich amatorskich zbiorów. 


Rocznie 24 numerów., Mk. 3—, z przesyłką 
Mk. 4 = (Złr. 2'40). 

Potrzebna dla zbieraczy w każdym kierunku. 

s Wegweiser‘! zamieszcza oferty, pytania 
i zamiany następujących przedmiotów : Staro- 
żytności wszelkiego rodzaju: wyroby z kości 
słoniowej, szkła, porcelany, drzewa, metali itp. 
kostiumy meble, instrumenty muzykalne, biżu- 
terye, skulptury, koronki, zegary, broń i t. p., 
kartki ilustrowane, autografy, książki, obrazy, 
rysunki, drzeworyty, miedzioryty, staloryty, me- 
dale, pieniądze, herhy, pieczątki, akcye, znaczki 
pocztowe, stempłowe, wekslowe, prywatne itp., 
wypchane zwierzęta, ptaki, gady, ryby i t. p., 
rogi, czaszki, szkielety itp., zielniki, minerały, 
skamieniałości, jajka, owady, muszle, motyle, 
preparaty spirytusowe, etnograficzne rzeczy itp. 
Numer okazowy bezpłatnie. Redakcya pośredni- 
czy we wszelkich interesach w tym kierunku. 


Adres: „Wegwslser für Sammler", Leipzig, Inselstrassa 12. 


Nowość! 


atalog marek LITTITTYTTTI 


telegraficznych i pocztowych 


południowo-zachodniej Europy 
zawierający Austro-Węgry i kraje Bał- 
kańskie w jak najlepszem opracowaniu, 
podług ząbkowań, wodnych znaków, typów, 
itp. bogato illustrowany, wraz z cenami. 
Cena katalogu Mk. 2 = Złr. 1:20. Z góry 
zapłacone wysyłam opłatnie pod opaską. 
Również polecam: Katalog marek tele- 
graficznych i stemplowych państw nie- 
mieckich, cena Mk. 2 = Złr. 1-20. 


Także Katalog stempli angielskich kolonii 
przez W. Morley, cena Mk. 2:50 = Zł. 1:50. 


Arthur Wiilbern, Hamburg. 


Nowość! Obecnie wyszedł 


O ZSO R MKK 


M. M. URBAŃSKI w KRAKOWIE. 


Ceny są podane w koronach i helerach 1 korona = 50 ct. = 40 kop. = 80 fen. 
Austry a. 1863 orzeł dwógłowy wytło- | 1883 orzeł, pay i wart, 
. czarna, ząb; 
Matki: AM ząb. R GR brazowe Wód 
1850 herb państwa nieząb; Z O Yo TA a e ZEG © ZM 
k K 5 n zielona ; da 5. „ czerwona — 1 
1. Kr. żółta . —24 o” EE R Te 10. „ niebieska T 1 
2. „ czarna Ra 1BI oa Dio a m EA ga 
3. „ czerwona — 4 p $ E . »  fiołkowa —' 
6. trazowa — 4 ony EDA 
9. „ niebieska — 4 | 1864 jak z 1868 roku tylko pea YE ia AŻ. 
1858 głowa ces. biało wytło- AC Je Kr. TRAE rO — 1 
czona, zwrócona na lewo, ząb; | 2: Kr. żółta . — 12| 2. „ brązowa — 1 
9, Kr. żółta . —20 | 8. „ zielona . —20| 8. „ zielona . = || 
3. „ zielona . J— | 5. „ czerwona = 2| B. „ czerwona — 1 
8. czarna 80— | 10. „ niebieska — 4|10. „ niebieska eu 
5. > czerwona — 4| 15. „ brązowa — 4|18. „ czerwona = l 
10. „ brązowa — 4 Gog JA 6, ooo > 1 
15. „ niebieska — 4| 1867 głowa ces. zwrócona na ai » oliw. zielona . —10 
DE Ai 24. „ niebieska — 8 
1861 głowa ces. wytłoczona na J X 30. „ brązowa 2 
prawo, w owalu ząb; 2. Kr. żółta . — 1/50. „ fiołkowa —40 
9. Kr. żółta . . —16| 8. „ zielona . — 1 w 
8. „ zielona , —20 | 5. „ czerwona — 1) 1890 TAN ŻECU. na 
b: „ czerwona — 4| 10. „ niebieska — 1 Praw ONAE; 
10. „ brąowa . —.6 | 25. „ fiołkowa —40| 1. Gulden niebieska . —'16 
15. „ niebieska — 4 | 50. „ brązowa —80 | 2. A „karmirowa —50 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor: I. Hechter. 


Drukarnia Narodowa w Krakowie. 


